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ŁOWICZ, Czwartek d. 13 sierpnia 1914 roku. 


Rok Il. 


PISMO POŚWIĘCONE SPRAWOM OKOLICY 
ŁOWICZA i SASIEDNICH POWIATÓW. 


CENA OGŁOSZEŃ: 


Jednorazowy wiersz petitem, lub 
jego miejsce na 1-ej stronie 25 k. 

Na 3-ej stronie — 15 kop. 

Na 4-ej stronie — 10 kop. 

Drobne ogłoszenia po 2 kop. od 
wyrazu. 

Redakcja za treść ogłoszeń nie od- 
powiada. 


Wschód słońca o godz. 4 m 07. 
Zachód „ =". .„/0% 
Długość dnia godzin 16 „ 02. 


Adres Redakcji: ŁOWICZ, Warsz. gub. 
Skrzynka pocztowa Ne 24. 
Dla depesz: Łowicz — Wieśniak. 


Rękopisy niezastrzeżone, nie zwracają się. 


Prenumeratę i ogłoszenia do „Wieśniaka* przyjmują księgarnie: K. Kuleszy w Łowiczu, J. Paciorkowskiego w Sochaczewie, 
P. Kleniewskiego w Skierniewicach i Cełkowskiego w Kutnie. 


Wiadomości nadzwyczajne. 


WOJNA! 


Kowa wojna! 


KOPENHAGA. Z Paryża tele- 


| kich był zaatakowany przez rosjan i:pozo- 
| stawił na placu 10 zabitych. Do poważ- 
| nych starć na granicy rosyjsko - austryac- 
| kiej nie doszło, ale dzięki częściowemu 


| powodzeniu wojska rosyjskiego, austryacy 


grafują, że Francja wypowiedziała 


wojnę Fustro-Węgrom. 


Wojna rosyjsko - austrjacka. 


PETERSBURG. Wojska austrjac- 
kie, które wtargnęły do gub. Kielec- 
kiej, zwiększają się liczebnie. W po- 
bliżu Baranowa i Ratajów koło Stop- 
nicy odbywa się przeprawa przez 
Wisłę. 


Petersburg 11-go sierpnia. Sztab 
jeneralny donosi, że dwa pułki austryac- 
kie: 33 rezerwowy („Landwerhr*) piecho- 
ty i 13 ułanów wyparto ze wsi Założce, 
położonej na południowo-zachód od Ra- 
dziwiłłowa. Pod Zbarażem wyrąbano pi- 
kiety 15 pułku piechoty austryackiej. Resz- 
ta roty austryackiej zbiegła w  ńieładzie. 
Pół szwadronu 12 pułku ułanów austryac- 
kich. który przeszedł granicę rosyjską w 
pobliżu  Wołoszczysk, był zaatakowany 
przez wojsko rosyjskie i stracił 16 ludzi 
w zabitych, a do niewoli dostało się: je- 
den oficer i trzech żołnierzy. Za Dnie- 
strem oddział 8 pułku ułanów austryac- 


pośpiesznie opuszczają Radziwiłłów. 


Wojna rosyjsko- niemiecka 


PETERSBURG.  Włociawek nad 
Wisłą zajęty został przez niewielki od- 
dział niemiecki. 

Wilno 11 sierpnia. Przez stację Wil- 
no przewieziono sześć wagonów z żołnie- 

|rzami niemieckimi, wziętymi do niewoli. 
| W Szpitalu w Wilnie umieszczono czterech 
| ranionych oficerów niemieckich. 


Niemcy w Belgji. 
Londyn. W dziennikach pełno jest 


| wiadomości o blężeniu Leodjum. Do wie- 
| czora d. 6 sierpnia Belgijczycy bronili mia- 


sta i w nocy cofnęli się. 
li pomiędzy fortami i zajęli miasto. Sto- 
sy trupów pokrywają otaczające miasto po- 
la i pływają w Mozie. Bitwa pod Leod- 
jum pod względem rozlewu krwi przypo- 
mina najokropniejsze bitwy z wojny ja- 
pońskiej. 

Londyn. Z Brukseli donoszą, że 
120.000 Niemców zajmuje Leodjum (Lićge). 


| 


wstrzymana jest na prawem skrzydle przez 
Belgijczyków, a na lewem przez Francuzów. 


Z zarządu poczt i telegrafów. 


Petersburg. Główny zarząd poczt i 
telegrafów ogłasza co następuje: „W ad- 
resach depesz i przesyłek pocztowych do 
armji czynnej, należy pisać tylko stano- 
wisko, imię, imię ojca i nazwisko adresa- 
ta, oraz nazwę oddziału lub urzędu, w któ- 
rym pełni służbę adresat. Zabronione jest 
wymienianie miejscowości w której znaj- 
duje się dany oddział lub urząd. Listy i 


| depesze, w których wymienione zostaną 


Niemcy przesz- | 


miejscowości, nie będą wcale wysyłane. 
Listy zwyczajne, wagi do 2 13 łuta, oraz 
karty pocztowy, przesyłane będą dla osób, 
pełniących służbę w armji lub w pozosta- 
jących przy niej urzędach — zupełnie bez- 
płatnie*. 


Wyłączenie od zakazu. 


Paryż 11 sierpnia. Rząd francuski 
postanowił zakazu wywozu z Francji pro- 
duktów spożywczych nie stosować do 
Belgji. 


Sufrażystki wobec wojny. 


Londyn. Odbywające karę więzien- 
ną sufrażystki uwolniono. Związek sufra- 
żystek organizuje pomoc dla kobiet i dzie- 


| Dalsza akcja zaczepna wojsk niemieckich | ci, pozostałych po żołnierzach. 
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Stanowisko Bułgarii. 


| 

Sofja. Radosławow oświadczył w 
sejmie bułgarskim, że Bułgarja postano- 
wiła zachować się nieutralnie, jeżeli jed: 
nak kto przekroczy jej granice, to rząd 
bułgarski znajdzie zdecydowanym na wszel- 
kie ewentualności. Sejm upoważnił rząd 
do ogłoszenia w kraju stanu oblężenia 
wówczas, gdy rząd uzna to za konieczne. 
Rząd postawił wniosek przyznania kredytu 
w wysokości 20 miljonów na przypadek 
mobilizacji. Rząd zwrocił się do Turcji z 
prośbą o przywrócenie komunikacji kole- 
jowej, przerwanej niedawno z powodu do- 
konywania w Turcji mobilizacji. Rząd 
prosił też Turcję o cofnięcie wojska turec- 
kiego z nad granicy Bułgarii. 

Wieści z Niemiec. 

PARYŻ. Podróżni, przybywający z 
Berlina do Brukseli, opowiadają o wzbu- 
rzeniu, panującem w Berlinie, i o skiero- 
wanych przeciwko cesarzowi i następcy 
tronu demonstracjach na ulicy Unter den 
Linden. Konsul francuski w Sztutgarcie, | 
: Armaise, zawiadomił ministra spraw zagra- 
nicznych, iż w ciągu kilku dni pozbawio- 
ny był możności korzystania z usług po- 


czty i telegrafu. Niemcy zmusili go do 
nagłego opuszczania Sztutgartu. Dwaj a- 
genci odwieżli go na dworzec i wsadzili 


do wagonu 4-ej klasy. W drodze oficer 
niemiecki, oskarżał go o szpiegostwo. Je- 
dnocześnie konsul obrażony był i bity. U- 
ratowanie swoje zawdzięcza urzędnikowi 
policji, który wystąpił w jego obronie. In- 
ni agenci dyplomatyczni narażeni byli na 
gorsze jeszcze rzeczy. Zołnierze bawarscy 
bili kolbami byłego prezydenta stanu bra- | 

| 


zylijskiego, San Paulo, del Campo i jega 
małżonkę, zabrali im wszystkie kosztowno- 
ści i wreszcie na wpół żywych 
na granicy szwajcarskiej. 


wyrzucili 


O artyierji niemieckiej. 

PETERSBURG. Według oświadcze- 
nia Belgów ciężka polowa artylerja nie- 
miecka, na którą tak liczono w niemczech, 
osiągnęła ogniem swoim bardzo skromne 
rezultaty. 


Wieści z Londynu. 


Londyn. Wywiera tu głębokie wra- | 
żenie jednomyślność, ujawniona przez par- 
tje rosyjskie, oraz wzruszające oddanie 
Cesarzowi i Ojczyżnie, tak jaskrawo uja- 
wnione na posiedzeniu Dumy państwowej. 
Opinja publiczna nawołuje do załagodzenia 
nieporozumień w kwestji irlandzkiej. Entu- 
zjazm ludności FAnglji jest olbrzymi. 

Londyn. Panuje tu przekonanie, że 
wspólna akcja Rosji, Francji, Anglji i Bel- 
gji, połączonych wspólnem oburzeniem 
przeciwko burzycielom pokoju, uwieńczo- 
ne zostanie zwycięstwem. 

Wieści z Paryża. 
Londyn. Osoby, przebywające z Francji, 
stwierdzają nadzwyczajny entuzjazm  żoł- 
nierzy francuskich. 
Księża w marynarce francuskiej. 

PARYŻ. Minister marynarki zgodził 
się na obecność księży na okrętach floty. 

Włochy i Francja. 

PARYŻ. Przybył tu ambasador włos- 
ski, Tittoni. 

Uznanie dla armii belgijskiej. 

BRUKSELA. Król otrzymał od Naj- 
jaśniejszego Pana depeszę, w której Jego 
Cesarska Mość wyraża swój zachwyt nad 
dzielną armją belgijską. 


Wojna francusko-niemiecka. 


LONDYN 11-go sierpnia „Exchan- 
ge Company* donosi, że francuzi za- 
jeli Kolmar. 

PARYŻ. Po zajęciu Kolmaru, co na- 
stąpiło dzisiaj rano, najbliższą akcją, 
dług opinji tutejszych kół fachowych, bs- 
dzie zdobycie przez wojska francuskie u- 
fortyfikowanego miasteczka Neu-Creisach, 
aby tym sposobem uniemożliwić przejscie 
przez Ren oddziałom niemieckim, koncen- 
trującym się we Freiburgu, gdzie, według 
obliczeń, niemcy oczekują na posiłki au- 
strjackie. | 

PARYŻ. Cała południowa i środko- 
wa Alzacja jest już w rękach 
Entuzjazm w odebranych niemcom miejsco- 
wościach nie opisany. Rdzenna ludność 
chwyta zabroń i tworzy partyzanckie oddziały 
ochotnicze, do czego wielce się nadaje gó- 
rzysty teren tej części Alzacji. Broni dostar- 
cza im arsenał w Belforcie.  Napływowa 
ludność niemiecka w popłochu przeprawia 
się przez Ren. Według doniesień „Matina”, 
mieszkańcy Miinsteru powiesili landrata 
tamtejszego okręgu, Bretenbacha, szcze- 
gólnie znienawidzonego za krańcowy szo- 
winizm pruski i prześladowanie ludności 
alzackiej. 


Wojna serbsko-austrjacka. 


Białogród. Wczoraj rano ausirjacy 
silnym ogniem działówym  bombardowa- 
li środek miasta. Wiele domów odniosło 
mocne uszkodzenia. Kilku ludzi jest ra- 
nionych. 


Wojna czarnogórsko 


austrjacka. 


Bari. W d. 9-tym b. m. dwa okrety 
wojenne austrjacko-wenierskie, rzuciwszy 
na Antivari 50 pocisków, uszkodziły i zruj- 
nowały stację telegrafu bez drutu i stacje 
elektryczną. Z miasta odpowiedziano im 
kilku wystrzałami karabinowemi,  Wów- 
czas okręty austrjackie poczęły qgwałtow- 
nie bombardować miasto i okolice, zbu- 
rzywszy wiele domów. Jeden z krążowni- 
ków wpłynął do portu, ostrzeliwał go we 
wnątrz i zburzył przystań oraz składy, Na- 
stępnie krążowniki odpłynęły w kierunku 
Kotoru. 

Wojna niemiecko-belgijska. 

Bruksela, Dziś o świcie wojska nie- 
mieckie przypuściły gwałtowny szturm do 
twierdzy Lićge. Wszystkie ataki zostały 
odparte z dużemi stratami dla Niemców, 
którzy kilkakrotnie usiłowali zdobyć naj- 
bardziej wysunięte forty atakiem na bag- 
nety. r 
Londyn. Z Brukseli telegrafują, że 
oddziały ułanów belgijskich zagarnęły kil- 
ka oddziałów jazdy niemieckiej. Niemcy 
poddawali się chętnie, oświadczając że cier- 
pią głód od kilku dni. 

Londyn, Biuro prasowe donosi, że 
mniej więcej dwie dywizje jazdy niemiec- 
kiej znajdują się w okolicach Tongres, 3 
korpusy niemieckie stoją pod Liége, resz- 
ta zaś wojska okopała się wzdłuż linji rzeki 
Aisne. Wielkie siły niemieckie przechodzą 
przez Luksemburg i znajdują się na gra- 
nicy belgijskiej. 

Otrzymąno niesprawdzoną wiadomość, 
że główniejsze forty Liege jeszcze się trzy- 
mają, chociaż niektóre pomniejsze już zdo- 
byto. Bombardowanie trwa bez przerwy. 
Zbiegowie z Liege opowiadają, że położe- 
nie jest okropne. 
w płomieniach. 


wē- i 


francuzów. | 


Mnóstwo domów støi l 


z ` 

PARYZ. Telegrafują z Belfortu, że 
wskutek niczem nieusprawiedliwionego roz- 
strzelania obywateli francuskich w Niem- 
czech 7 poddanych niemieckich notablów 
ze Starego Montreux wzięto jako zakiad- 
ników. 

Londyn. Według wiadomości z Liz- 
bony, parowiec hambursko-południowo-a- 
merykańskiego tow. „Ortchol”, który wiózł 
znaczny ładunek złota, został zagarnięty 
przez angielski okręr wojenny na północ 
od Oporto. 


* 
= * 

Od ożywienia i gorączkowości działań 
na zachodnim teatrze europejskiej wojny 
silnie odbija powolne jej rozwijanie się na 
wschodnim terenie. Pięć korpusów nis- 


| mieckich, otaczających Królestwo Polskie, 


zapuszcza się ostrożnie w granicę naszego 
kraju jakby macając okolice, w której nie 
spotka się ze znaczniejszą siłą odporną. 
Dawne miasta t.zw. „Prus Południowych* ` 
Kalisz i Włocławek zagarnięte zostały jako 
łatwa zdobycz, Nadgraniczny Kalisz do- 
znał pierwszy ciężkich doświadczeń, przy- 
pominających żywo najposępniejsze karty 
scen sienkiewiczowskich „Krzyżaków“. Dnia 
5 sierpnia pociągiem opancerzonym, zło- 
żenym z sześciu wagonów przybył oddział 
pruski do Włocławka; dowódca jego przy- 
jechał na jednym z czterech parostatków, 
które potem odbyły rekonesans w górę Wi- 
sły. Zawieszono sztandar niemiecki na 
czatowni strażackiej, rozlepiono proklama- 
cje i zabrano wszelką broń, z wyjątkiem 
tej, którą pozostawiono straży obywatel- 
skiej. 

W Częstochowie Prusacy są już od 
8 dni. Pewnego rodzaju ekwiwalent sta- 
nowić miała proklammacja, zapowiadająca 
złożenie przez cesarza Niemiec—wotów po- 
bożnych dla Cudownego Obrazu. W tym 
samym numerze gazety miejscowej, która 
o tym darze donosi, ogłoszono edykt puł- 
kownika Zollerna, zapowiadający bombar- 
dowanie domów, z których „nie będzie wol- 
no nawet wyjść kobietom i dzieciom“, w 
razie gdyby strzelano do żołnierzy; równo- 
cześnie nałożono kontrybucję dwudziesto- 
tysięczną na mieszkańców. 

Sprzymierzeńcy tej właśnie armji, a- 
ustrjacy, zapuścili się po Jędrzejów w po- 
chodzie na Kielce, o których losie niema 
dotąd pozytywnych wiadomości. |nne od- 
działy pojawiły się w Janowie na prawym 
brzegu Wisły już przed kilku dniami. Ak- 
cja austrjacka zaczęła się od strzelaniny 
nad Zbruczem we wschodniej stronie Ga- 
licji, akcja ta zamierza zapewne do okrą- 
żenia Wołoczysk. Ze strońy rosyjskiej jak 
donosi agencja petersburska, rozpoczęła 
się akcja ponad Styrem, a więc w kierun- 
ku Lwowa. Powodzenie rosjan w utarcz- 
kach pod Beresteczkiem i pod Zbarażem, 
pobojowiskach epóki która się zaznaczyła 
już niegdyś „ogniem i mieczem* wna- 
szych dziejach, świadczą, że po stronie ro- 
syjskiej kampanja jest przygotowana sta- 
rannie. Komora radziwiłłowska jest w re- 
kach idących naprzód rosjan. Fikcja w stro- 
nę Lwowa odpowiada akcji w kierunku Kró= 
Jewca na teatrze wojny przeciw Prusom. 
Wszystkie te szczegóły nie dają dokładne- 
go wyobrażenia o sytuacji strategicznej 
wojsk obu państw niemieckich. Właściwe 
operacje wojenne są dopiero w zaczątku. 
Lada dzień jednak można oczekiwać ich 
stanowczego rozwinięcia i szybko po sobie 
następujących doniosłych wydarzeń. Krwa: 
wa mgła unosi się ponad najbliższą przy- 
szłością. 


Redaktor i wydawca Wiktor Pstruszeński. 


W drukarni „Wieśniaka*. 


